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Wiadomość biograficzna o zmarłym 
iKroJu W. Brytanii Jerzym Iii.

( z pism Angielskich. )
J e r z y  III syn F r y d e r y k a  Xięoia W a ­

l ii  i A n g n s t y  Xiężniczk i  Sasko - Gota ,  o- 
rodzi ł  się w N  o r f  o I k s b o n s e. St. J a ­
m e s  S q n « r e  4 . Czerwca 1738. By ł  zdrowy 
i si lney budowy ciała pomimo, źe w siódmym 
miesiąca aa świat wyszedł.  Wycfeowanin Xią-  
żęcia nie poświęcono wielkiey starauńości , 
cbociaż od iego zasad i zdolności  miało po- 
zn iey zawisnąć dobro łab z łe  wielkiego Pań­
stwa. Wiadomości, '  których nabył ,  nie by ły  
obszerne ani g łę b ok ie ,  iednakże tego morał- '  
ny  i nieprzerwanie poboźuy zawód życia do­
wodzi  , że w t k s tu ł c e B i e  iego umysłu nie b y ­
ło w istotnych punktach zaniedbań em. Jego 
matła Xiężn ioz kt  W a l i i ,  opisnie g o ,  gdy  17 
łat l i c z y ł ,  w następniący sposób: Jest wstyd- 
l iwym i sam w sobie zamknięty', l ecz  nie dz i ­
kim i rozpnstnym, iest dobrotl iwym i weso­
ł y m,  w ogainości  zaś bardzo surowym i  dla 
tego  c i ,  którzy się zawsze koło niego znay* 
dnia , Bie łep iey  go  znaiy od tych , którzy go 
n ig dy  nie widzieli .  Czego  się z książek n»- 
u o z y ł , o tern nie może sądzić ,  iednakże zda- 
i e  się , że  dość dobre powz ią ł  wiadomości i 
że powszechne poięoia są ma znajome.** Jego 
samotny sposób życia był  przyczyna, że naygłó- 
wnieysze zwycza ie  młodey Szlachty były mn 
obcemi , a do tego ieszoze zagniewany  J e r ­
z y  II. na owdowiała X ię żn ic zkę  wyłączy ł  wraz 
z n i ą  młodego Xiążęcia  od pewabów i świetno­
ści życia dworskiego.

J e r z y  III. ukończył  swóy 22 rok,  gdy  
s 5 . Października 1760 n» Tron wstąpił.  Śmierć 
J e r z e g o  II. była niespodziewaną , a młody 
Monarcha by ł  cokolwiek pomieszany z odmia­
ny  swoiego położenia;  l ecz  iuż w pierwszem 
publiczne® ogłoszeniu,  w  rastępuiącym adre­
sie do swoiey rady dał dowody swoiego jas­
nego  rozsadka i swoiey skromności f „ W  każ­
dym czasie byłaby strata, którąśmy ia i Naród 
ę r z e s  śmierć Król#,  taoiego daiada ponieśli,

głęboki  żal wzbudziła,  lecz w tak krytycznych 
okolicznościach i tak niespodziewanie tym moc- 
n iey  z wielu przyczyn cznć się nam daie ,  a 
ciężar, który teraz na mnie spada , tym oięź- 
szym się staie. W i d z ę  niedostateczność sił  
moich do dźwigania togo ciężaru t»h , Jakbym 
sobie życzy ł ,  l ecz zachęoony prawdziwą mi­
łością ku moiey oyczyznie  i polegaiąc na ra­
dach*, na doświadczeniu i zdolnościaeh W P a -  
n ó w,  iako też na pomocy każdego patryoty 
wchodzę z radością w ten nowy zawód i ca­
łe  moie życie starać się będę o powiększeni® 
chwały i szczęścia tych Państw , o utrzymanie 
i umocnienie konstitocyi tak w Kościele iak i 
R ząd z ie ,  a ponieważ wśród kosztowney lec* 
sprawiedliwey i potrzebney woyny  na Tron 
wstępnię,  będzie więc moim pierwazym za­
bieg iem , tę tak ukończtć  , ażeby z  niey wy­
płynął  chwalebny i trwały pokóy zgodny * 
tnoiemi sprzymierzeńcami.“

Pomimo wściekłości  stronnictw w  p ierw­
szych lalach wstąpienia na Tron Króla,  byłóst 
na początku swoiego Panowania bardzo p o ­
pularnym. L ecz  zważaiąc Ba charakter Naro­
do wy ,  inaczey bydi  nie mo g ło ,  dowodzi  to 
sam Monarcha, którego urodzenie i wychowa­
nie w A n g l i i  iakoteż iego młodość i szcze­
re postępowanie interetsownym czynią,  w 
szlachetriey i patryotyczney m o w i e ,  którą miał 
z Tronu do swoiego  Ludu : „ Urodzony  i wy­
chowany w  tym krain pysznię się z  nazwi­
ska B r e t o n a ,  a zawsze będzie naywiększeoj  
szczęściem moiego życia,  rozszerzać dobro te­
go  Narodu , którego rzetelność i gorące przy­
wiązani6 do- mnie uważam za naymocnieysze 
i  naytrwaIste bespieezeństwo moiego T r o n u j  
nie wątpię* »z Naród tak moćno się trzymać 
będzie tych zssad , iak niezmiennym iest móy 
zamiar,  utrzymać tę wspaniałą Konstyfuoyię w  
Keściele  i  Państwie.  Obywatelskie i Kosciel-  
Be prawa moich ukochanych poddanych są ty­
le dla mnie drogiemi , i l e  naykosztownieysze 
przewi leie moiey Korony i na jberpieczniey- 
sze podstawy oalości. Ażeby  pozyskać Boskie 
błogosławieństwo dla moiego Panowania,  bę­
dzie zawsze ernia ostatecznym zamiaiem atrzy-
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(boć wykonywanie prawdziwey  wiary i cnoty 
i  do tego zachęcać.“

J K. Moać dc wio dł  w krótce,  że  iego 
przyrzeczenie  iest nieomylne w  rozszerzaniu 
dobra Narodu przez Konstitncyine prawidła i 
działania. W  szesć miesięcy po swoim na 
Tron wstąpienia zaleci ł  pamiętną zmianę' p r a ­
w a ,  przez którą Sędz iowie  zostali podległemi  
Koronie.  Ważność  tego urządzenia nie moż­
na iep iey  srystawić iak słowami B l a h s t o n a .

Szlzch.etną poprawą prawa w S.„tacie I. 
J e r z e g o  III. c. 2.3. którą na wła .ue  żąda­
nia Króla uczyniono,  pożostaią Sędz iowie  -przy 
dobrem spiawowaniu się na swoich urzędach, 
choc 'aż by  śmierć W ła d c ę  zmieniła i zatrzy- 
mnią swoia płatę , gdyż J. K. Mc-ść raczył  o- 
s w i a d ez yć :  że  uważa  niepodległość Sędziów 
iako niezbic ie  potrzebną rzeczą do bezstron­
nego wykładania praw , iaiio naylepszą rękoy- 
imię dla praw i wolności  swoich poddanych, ia- 
ko konieczną potrzebę dla chwały' swey  ko­
ron y ."  Cały orąg życia J e r z e g o  111. oka- 
ini.e równe przywiązanie do koostytnciynych 
wo l ios o i  j równą chęć nżywać swoich przy­
wi lejów dla dobra swoich poddanych. Lord 
N o r t h  zwyk ł  mawiać,  że Król dla otrzyma­
nia Konstitucyi  swoiego Krain gotów iest żyć  
tylko ckiebem i wodą i prędzeyby swoie ż y ­
cie poświęci ł ,  aniżeli  ze zwo l i ł  na iey z g w a ł ­
cenie. “

8. Lipca 176! oświadczył  Król taiemney 
radzie,  że  iego życzeniem iest wniyść w śluby 
małżeńskie.  Sposób iakim ón wskazał  przed- 
niiot swoiego wyboru  by ł  nowym dowodem 
roztropności,  która go zawsze charakteryzować 

l Przed iegó oświadczeniem nikt się nie  
domyślał  iego z«.iBiarn, a 1 takim sposobem 
przeszkodzi ł  Król swoim milczeniem czynność 
prózney c iekawośc i ,  która zwykła obetnie n- 
żytkownć z podobnych okoliczności.  Mądrość 
iego wy bo r u  okazała się zupełnie  w  długim 
trwaniu 'jzczęs^ia doznawanego z małżonką, 
którey naywięhszą rosHOSzą było , podobać się 
Królowi ,  wykonywać cnoty domowe i która 
przez  tak długi  czas zachowywrła  nienarusze­
nie zasady cechujące w tak wysokim stopniu 
d wć r  Bretoński.  Ten  związek był  zawartym 
7. Sierpnia y

( D a l s z y  ciąg nastąpi . )

M iłość lekarzem , czyli odkrycie kąpieli 
w  W e i s e m b n r g a .

( Dokończenie)
Ta k przeżyli  lat kilka, wiodąc życie pier­

wszych l u d z i ,  ure karmiąc się tylko mlekiem i

serem własnych kóz,  a czasem owsianym Chle­
bem , który starowina P i o t r  a odleg ley  przy­
nosił  gospody.  A d o l f  posiadał różne wiado­
mości , g łębokie nauki , udzielał  icb swey nie- 
oceuioney  małżonce,  a ta niewymowny w nich 
postęp czyniła.  A le  ten sposób życia i ostrość 
l li inatu nadwątl i ły zdrowie K l o t y l d y ;  wy­
chowana bardzo delikatnie , nieznacznie za­
pad ta w słabość,  febra zaięła się w iey ż y ­
łach , i  coraz mocniey na siłach upadała;  A- 
d o l f  poznał  w krotce po tych nieszczęsnych 
symptonuaiach nayokrutnieyssj  chorobę ,  ken- 
snuipcyia,

Któż .zdoła wyraz ić  rozpaci  A d o l f a ,  
v.<dząc iak tym sposobem nsynlubiensza m k ­
n i e ?  kto wypisze zaklęcia,  p r o ź b y , błagania 
i tresk. iego ? snszyj sobie b iedny  g łowę,  aby 
przypomnieć ' iak ie  lekarstwo,  szukał '  troskli­
wie  roślin i ziół  skutecznych na piersi. Jak 
tylko się cokolwiek K l o t y l d *  zdrzymała,  on 
natychmiast wybiegał  spinał się po skałach,  
zbierał  miętę szałwiią,  waleryiano i obładowa­
ny tym zt .erem powraca ,  gotnie , g n i e c i e ,  
w y c i s k a ,  miesza,  przyprawia i pod różnemi 
postaciami -podaie cborey Przyymowała ona 
to wszystko nayiniley,  zażywała z ochotą, ale 
naymnieyszey nie znła algi.- Jednego dnia 
przypomniał  sobie przec ie  A d o l f -  z i e l e ,  któ­
rego skutki powszechnie chwalono.  O świ­
c ie  wybiefa s ię ,  idzie po nad strnmyhiem i 
zawsze  przec iwko  iego biegowi  obrócony,  
skacze z urwiska w parów , pnie !,ię po sna- 
le  w gó/ę i ~nown się z niey ś l i zga,  naresz­
c i e  przybywa do źródła sobie dotąd nieznaio- 
t ń e g o , które szumnym warem wytryskało z 
p ie cz ar y ,  mogąuey atu żyć z« otwór piekła. 
Zdąwaio  inu s ię ,  że na drngiey stronie w i ­
dzi z ie le ,  którego szukał, cbc ącs ię  o tem prze­
konać ,. zdeymme trzewiki  idz ie  w w o d ę ,  czn- 
ie przyiemne ciepło i czern więcey  do źró­
dła się zbliża , tern bardziey gorąco się wzma­
ga. Za wielkiem staraniem przedziera się aż 
do ow ey  rozpadliny.,  woda tryska mu na ra- 
rnipna;, a ta woda,  więcey iak letnia daiemu 
lięzhć iakąś przyiemną lubość,  ht ó ia .go  krze­
pi  po utrudzeniu ,—-K.oszt.uie on fey wody —  
czysta ,  Jek^n , zd ie mu s ię ,  że ma w so­
fcie nie. wymowną przy jemn ość , łatwość od 
demu i życia.  Uniesiony ' radością, napełnił  
nią tyk w ę,  chowa ią w zanadrze,  aby dotrzy­
mała ciepła i uiezważaiąc na ciernie i ostre 
krzemienie , leci do chaty. Przybiega  zady- 
srony do łóżka swey  inałżonb , podnosi iey  
g łowę  i pi os i ,  ażeby się napiła tego oż) w- 
•iego zdroin.  «— ■ Pi i e  R l o t y l d a ,  A d o l f



padłszy  na dolana,  dciękuie nieba za to 
szczęśl iwe odkrycie.

Zaraz pierwszego dnia chora nieskoń­
czenie lepiey  się n i . . 1.., A d o l f  pobieg ł  na- 
Zaiutrt do źródła i przyniół  znowu wody ; 
wszelako oważał ,  że pomimo iego ‘pośpiechu 
nie mógł zapobiedz,  ażeby woda w przenosze­
nia nie wychłodła ,  a nawet w tym lodowa­
tym zakąeie ,  chociaż w iniowielkey  od źród­
ła odległości  inż nie miała tey samey mocy;  
niepodobna było jednak zblizyć się do niego 
w p r o s t ,  bo na nuyinnieyszy deszczyk wz bi e­
rały potoki i przySLęp nie podobnym czyniły.

Miłość tworzy dowcip , miłość zwalcza za­
wady. Nasz A d o l f  spuścił knhs iodeł  na spo­
sób n dzikich ludzi  inżywany,  to iest ,  pod­
kładając ogień,  podz iel i ł  i e  na droboieysze 
pn iac zk i ,  powypaia ł  rozpalonem żelazem na 
w y l o t ,  pop/zyst«wiał sztukę do sz t uki , poob- 
tykał  mchem,  pooblepiał  ifem i skleił  r n r y , 
któremi wodę aż do samey chaty sprowadził  
t ak,  że w tern nieznaczne i\j oddaleniu,  tylko 
o paię stopni ciepła ntraciła.

ZkLeił potem iak mógł w a n n ę , w niey 
kąpał KI  o ty I d ę  i co poł  godziny dawał  iey 
popijać tey nieoszacowanśy w o d y,  a Łaypo- 
myśluieyszy skutek uwieńczył  iego staranie. 
Co dzień patrzał z radośoią na odradzającą 
się.małża nkę ; wróciły się iey siły nabrała tnszy, 
ale nie odzyskała rwoiey  ż y w o ś c i , w  choro­
b ie  st i ł  zawsze oycieo przed iey  oczyma,  a 
to wspGmuienie dręczyło ią już potem nieu­
stannie.

Z  tem wszystkiem A d o l f  wz ią ł  sobie 
za obowiązek , obzńaioinić sąsiadów swoich  z 
nieocenionym skarbem, . .ki  ich okolica posia­
dała, P o t r  chodzi ł  od chaty do chaty i za­
praszał chorych do s ieb ie ,  ażeby pili tę wo ­
dę cudowną , A d o l f  zaś troskliwie opatry- 
w e ł  rury ;  K l o i y l d a  piółegnowaia chorych, 
a każdy z niob doznając skutków tego szcze­
g ólnego  źródła, w naylepszckn zdrowiu do sie­
b ie  powracał. Od iednego z nich dowiedzia­
ła się K l o t y  I d a ,  że  iey oyęiec z odebra- 
n ey  rauy uiebezpi  i czoie  choruie , G r i m m e n -  
s z t a . y n  zażarty,  dowiedz iawszy się o u-y-' 
soid swoiey rarzeczoney  i sadząc,  że był 
oszukany od teścia-, wy zwał  go do walki wr 
zawartych  szrankach. W e i s s e m  b u  r g  zg ła­
dzi ł  swego przeciwnika , ale odniósł taką ra­
nę  w o ie r s i , że ed tego czasu ino siał zawsze 
na łożl.n leżeć  i iaż  mała była nadzieia o 
i ego wyzdrowieniu.  Słysząc t o , pac. a K l o ­
t y  I d h zalana łzaini w  obięcin męża,  o tnóy 
oyoze 1 zawołała , czemuż le ź  me lesteś w tem 
mieysoul  czemuż też córka twoia nie może

mieć szczęściu chodzenia koło ciebie!  to (ła­
downe źródło wracaiąc ci zdrowie,  wróciłoby 
szczęście K l o t y l d z i e .

Na reszcie udało się A d o l f o w i  uspo­
koić ią,  przyrzekłszy,  że oyca sprowadzi ; nie- 
nmiała mu na to odpowiedzieć , bo nią miotały 
boiaźn i nadzieia ; pieścić i pie lęgnować  oy­
ca ,  życzy ła  sobie z duszy,  ale na iakież n ie­
bezpieczeństwa nie wystawiała przez to mai- 
żónka. A J o l f  ią zaś zapewni ł  o pomyślnym 
końcu, a pornczywszy ią opiece poczc iwego  star­
ca usciskał ią i puścił  s ię w drogę dc wyko­
nania swego zamiaru.

Życie  óstie i znoyne odmieniło go do 
n iepozuania ; w czterech d< pięcia laŁach wło« 
sy mu długie urosły i spadały w gęstych kę­
dziorach uk ramiona. Ubrawszy s i ę ,  iak pa­
sterze w  Z y b e n t a l u ,  udał się do miastecz­
ka T h  n e r ,  kazał sobie zrobić  togę z  mantę- 
letem , i birecih fntrein obłożony na ten spo- 
»ob iak pod ów czas M i r ó w i e  czyli  sławni le-.  
har*e w krain nosi l i ,  przyprawił  sobie długą 
brodę dla większey powagi  i wrażeuia i w  
tem przebtaniu p rzy by wt  na mule do zamka 
W e i s s  s i i i b u r g .

Kazał  oznaymić Baronowi  o sobie ;  że 
przybył  doktor M e l c h i o r  nsysławnieyszy z 
lekarzy, _ W pr ow adz ono  gO więo zaraz do 
c ho re go ,  a ten mu w kilku słowach opowie­
dział  nieszczęsną przyczynę i okoliczności  dTę- 
cząoego położenia swego,  na reszcie dod uł . 
Ach i Jest ieszcze ieduo złe,  które mnie męczy 
ale na to umieiętnGŚo wasza nie znaydzie  le ­
karstwa.“  A d o l f  zrozumiawszy dokładnie 
znaozenie tych w y r a z ó w , wzią;  się do  opa­
trywania rany:  Za łaską ana B ng» , r z e c z e r 
nie długo zśgoią sic te rsny —  środek u le ­
czenia zależy °d Was  szlachetny P a n i e  !“  
, ,znayduie się on n iedaleko,  w wasze/ nawet 
wlosoi  W  e i s s e m b u r g, nie pcymował  wcale 
tey mo wy ,  prośił  więc , M e 1 c h i o r a , ażeby 
mu się iasniey t łómaczył“ : „P an ie !  “  mowi da- 
|ev mniemany doktor w ułożeniu mistycz- 
nem“ , z  natchnienia Boskiego i po kilkokrot- 
nych we śnie obiawśeniaob, odkryłem źródło 
do którego przystęp w  prawazie  trudny ale 
n.e iest n ie p od ob nv , deświadczyłem iuż wody 
iego na wielo chorych, a wszyscy wyzdrow e- 
l i ; niewątpię w i ę c , że i  wy  odzyskacie siły 
i  zdrowie. “

B a r o n  W e i s s e m b u r g  z d u m i a ł  s ię  nt te 
słowa; k a ż e  n a t y c h m i a s t  s w o i m  l u d z i o m  , a ż e ­
by  P a n u  d o k t o r o w i  w e  w s z y s t k i e  n p o s ł u s z n e -  
mi  byl.i ; ten ł e ź y  n i e  t r a c ą c  c z a s u  , k^zał  z ł o ­
ż y ć  l e k t y k ę  g ł ę b o k ą  i d o b r z e  w j s ł a n ą ,  na n i e y  
p o ł o ż y ć  chorego w zdiuż i nieść g o  d w o m
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śmiałymi  silnym służącym, inni dworzanie szli 
dokoła, A d o i f z s ś  szedł  przodem, aby drogę po­
kazywał  i o ńiebezpioeznytn przeprawach,  za­
wczasu przestrzegał.

Koinuż na widok tey c z e r e d y , mo-« 
cniey stree biło jeże l i  nie K l o t o i d z i e  
zdaleka nie mogła poznać męża w tym pr ze­
brał ym i t r o i u , ale seroe iey wiedziało do­
b r z e ,  że to on prowadzi  iey oyoa. Niespo- 
koyna za każdym krokiem ; drzy gdy  oyoa nad 
iahą przepaścią niosą, dopieio iak n iebezpie­
czeństwo miniono,  oadyohaó wolo iey  paozeła,  
a leż  nie wiedziała ieszoze , czyl i  A d o l f  dał 
się tui  poznać ,  boi  się równie ,  chociaż czas 
i choroba duże odmiany sprawi ły,  ażeby iey
przenikli  .ve oyca oko nie puzuato ........ W  po*
mieszania tein biegnie co tcba do pasterza, 
b ieże  od niego oponę kozią,  wiąże ią u szyi, 
zakrywa oczy  hapazą , nareszcie twarz glinką 
ezerwoną naciera , i tak przestrojona spieszy 
na przec iwko  A d o l f a ,  który naprzód postę­
pował.  Ucieszyło go tskowe przeistoczenie,  
więc radził  , ażeby K 1 o t y 1 d a p^zed oycem 
i przed ludźmi iego ani słowa nie mówiła.

Złożono  chorego aa łóżku liseianem vtła- 
sney iego oórki. A a o 1 f -poszedł  po w o d ę ,  
111 o t y 1 d • podała czarę. W  a i s s e  iu b u r g  a 
zadz iwi ł  uiocco ubiór K l o t y l d y .  M e l c h i ­
o r z e  pytał się więc  A d o l f a  , ,c;y  ta nie 
dzicy ludzie? bo podobnych ieszoze nie wi- '  
działem. Dostóyny Pan ie ,  odpowiada A d o l f  
iest  to pasterz z synem swoim głuchym i .nie­
mym od urodzenia,  ale z resztą chłopczyna 
jest  bardzo poczciwy i dow cipny,  iuż n i e p o y  
innie się z radości ,  że  może być oześnikiem 
tak wielkiego Pana. Rycerz nie mógł  sobie 
wyt łómaczyć tego uczuc ia,  które go pociągało 
ku owemu c h ło p cz y ni e , przyymował  więc  od 
n iego  wszystko z ochotą. K l o t y  Id a za ś n i e  
jmogta zatrzymać łez  strumienia, znayduiąc się 
w  bliskości c y c a ,  zaledwie wstrzymał ią A- 
d o 1 f, bo iaż  chciała się koniecznie rzucić do 
n ó g  oyca , tylko w tenczes kiedy chory moc­
n o  z a s n ą ł , pozwoli ł  i ey  wpatrywać się w nie- 
gb do woli.

Tymozasera woda coda cz yn i ła ,  Baron 
. .  W a i s s e m b s r g  przychodził  do sieb ,e , iuż 

więe ey  krwią nie piał  i powoli  oJzyskiwał  
*ił>' i  zdrowie.  W i d z ą c  w M e l c h i o r z e  
swogo wy ba w cę ,  namawiał g o ,  ażeby z nim 
sosUł  do śmieroi , óf iaruiąc mu przyiaźń i 
wszystkie dobra swoie.  Nieohay niebo prze- 
d>uia dni twoie P a n i e ,  odpowiedział  A d o l f  
a ie  twego maiątku ią.żądam, ale ieżeli  przyy-

mę mieszkanie w twych dobrach, taogęż bydx 
pewny iedney łaski , o *które cie prosić bę­
d ę ?  —  Wszystko  co tylko odemnie z a l e ż e ć ,  
co w inocy .moiey b ę d z i e . . . .  , ,Nie żądam 
niepodobnych riepzy ; ale przyi ięgniy Pan ie  
wypełnić  życztu ia  “  Poprzysięgam na du­
szę i na moie zbroię , mów bez ob_wy.

^.Dobrze,  w i ę c 1 proszę oie o przebaczenie 
d'c córki K l o t y l d y  i A d o l f a  S y m e n e g h  
a w tein zrywa fałszywą b r o d ę ,  zruoa hapu- 
sę , K l o t  y l  d a  rozpina s w o ą  o p o n ę ,  oboie 
rzncaią się mu do nóg i błagaią łashi.

W a i s s e t n b u r g  n iepoymuiąc się z ra- 
dosoi , wyciąga Jku nim ręce i przyciska ich 
mocno do serca , , , Dzieci  ! zawołał  z płaczem 
otóż zagoil iście tera* naygłębszą ranę. W sp o m ­
nienie na niepewność losu,  którego byłem 
przyczyną,  stawało na przeszkodzie menu w y ­
zdrowieniu.  Kazał  więc sobie op ow ie dz ie ć ,  
co się stało, c dawszy oycowskie napomnie­
nie,  za iedyny warunek przebaczenia p o ło ży ł ,  
ażeby A d  o 1 f  udał się do R z y m u  w poku­
cie i prosi ł  o rozgrzeszenie,  —  Poszedł  A- 
d o l f ,  o t . zymał ,  wróci ł  i powtórnie według 
przepisów Kościoła zaślubił  sobie K i ł t y l -  
d ę. —  Niebo  błogosławi ło dopiero ich z wiąz­
kom , K l o t y  I d a  powiła syna,  którego dziad 
do imienin, '  do herbu i  do całego maiątku 
swoiego przypuścił .  Na mieysen owey lepian­
ki , stanął pyszny pa łac ,  z wszelkierai  w y g o ­
dami,  poczyniono urządzenie dla chorych, n- 
hito drogi  wygodne,  wybudowano wspaniałe 
łaz ie nki ,  a K l o t y l d a  do zgonu zayinow«ł* 
się w mieyscu tero, pielęgnowaniem oborych, no- 
święcł iąo się całkiem dla dobra cierpiącey 
lud zk oś c i ,  w ieduyro dmu z cnotliwym A d o i -  
fem życia dokonała. K,  S*

G & d u l  a.
Nieznośny  gaduła przyczepiwszy się do 

pewnego  Jegomości  wcale  mu nieznajomego , 
tyle mer nie do rzeczy n«baiał ,  że ten n iebo­
rak znudzony do ostatniego, upatrzywszy spo­
sobność,  wymknął s ię  i ustąpił z  placn, Za -  1 
dziwiło to g a d u łę ; 'w ię c  roz gn ie wa ny,  obraca 
się do stoią-orch obok niego  i r zecze ;  Ja my­
ślałem że  ów Jegomyśćtna  roznm , ależci on 
nawet gęby otworzyć nie omie. W y b a c z  W P i a  
„odp ow ie  n u  ieden z przytomnych i owszem 
przez cały cz is  twoiey  gadaniny ustawiczni* 
ź i e w  a ł . “  ' K. S-

iedakeya P, K r a t t e i a ,  -  Drukiem J. F i l i e r a ,


